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ł od młota pękc ciemfł.. 

Zbitv ~b(Jn. zirionv rltban. 
pokruszonv polepionIl 
to tli. to ja . 
Z każde; 1U'm&1' 
polepiOTlII aj do dnl1. 
Dzban, dzban - kamle'A 

o d%oon dudni, 
oko z I7lłnll rię cZM'wirni. 
Coraz gorzej. coroz trudniej 
mówił we krWi o zieleni. 

.AUTENTYSCr-

T DWA FRAGMENTY 
wierszy Jana Bolesława 
Ożoga rozd?iela wiele 
lat pracy poetyckiej l li_ 
terackiej, wiele uporu, 

mozołu ł wlerno§Ci dla swoich idei 
poetyckich I raz podjętej temjltyki. 
Przeglądam obszerny tom "Poezji 
wybranych" umykający w sobie 
3D-letni dorobek poety. Od "Wyjaz­
du wnuka", pierwszego deblutanc­
kle.::o zbiorku do najnowsugo ,,2.y­
wlolu" odmierl.Ył ten czas Oż6g 
piętnutoma tomikami poetyckimi 
i kIlkoma lalątkami proUltonklmt 
zawierającymi powif'ści i opowiada­
n ia. Swój pierwuy wiersz opubliko­
wał w .. Okolicy poetów"" - organie 
autentystów redagowanym przez 
StanIsława D:ernika, i to :r.awa­
tyla na wyboru jego drogi poetyc­
kiej. Urod:r.it się we wsi kolbus:r.ow­
skiej, i to zadecydowało o tematyce 
Jego tw6rczoścl. Odtąd wieś I jej 
sprawy wIdziane oczyma konsek­
wentnego autentysty to świat 
poetycki OWga. 

Program autentyunu w poezji, 
sformułowany pr:r.ez Crernika okola 
roku 19:15 układał, Iż poazuklwanle 
prawdy artystycUlej mou odbywać 
się tylko w ścisłym połączeniu z 
prawdą życiową. Wartość utworu 
poetyckiego zalety od z.asob6w po­
siadanych przez poetę sumy prze­
żyć, doświadczeń I wiedzy. Wiersz 
mate wyrastać tylko z podloia glę­
boko pr:r.eżytego doznania. Jeśli poe­
zja jest ze swej natury spotęgowa­
nil; łwladomością epoki, to poeta Jest 
udzieslęelokrotnionym eUo\lrIeklem. 

Cl 

Ale nie w zaJa-em. wo.etyez:neJ 
wiedl;y o łwieele. lecz w iDt,eIUiyw­
noścl I bogaetwie wzruszeń, prutyć 
I uc:ruć wynikajll;cycb z autentya.­
Dego doświadczenia !yclowero. 

tent u ał temu r -
e z wiedzia ar 

wt~ "ltl m 
.. Ucleezka" lM5 

""'""' 

fi
~1!:~g j~t~ 
na am c:r.aso m IIi"',,""" 

rac ICh. jego poezji o brZ)'mlą 
rol~ odgrywa głębOki związek uczu­
ciowy z rodzinnymi, wiejskimi stro­
nami, dołwladczenlaml dzieciństwa 
I młodości, których tam dOUlal. To 
liryka gęsta od reall6w ludooego 
bytowania, krajobrazu wsI. PTl.Yro­
dy i ludowego obyc:r.aJu. Zadziwia 
konkretnością i niezalalsmwaną au­
tentycz.nośclą obrazu. Ale nad tymi 

JAN GRYGIEL 
-
tarnami, kminkiem, 1e:rch.:lamI pło­

tów, koromysłami, naciami kuku­
rydzy _ nad smugami łubinu 1 za­
duchem lip t siana, czyli nad wszy­
stkimi aprawaml starej chłopskiej 
:ciemi - poeta rozpina tęczę liryz­
mu l fantazji. Jego Świat jelit su­
gestywny, urzekający nlerwykłą u­
rodą i nasycony do maksimum u­
czuciowo. Te wiersze nie są wiej­
skimi obrazkami, statycznymt ma­
lowankami urok6w ziemi rodzinnej. 
Wiele w nich. konfliktów, cierpień i 
niespokojnego sumo tania si~ w po.­
szukiwaniu ,,mIeJsca na z.lemi". 

Stąd takte skarga poety: 
_ ".Nóg 'lIłi.qC, gdV padam, po ,,"'" Jole ko.młri od i o.re1$ mnie młele 
Krew z lOl,q mł lo kurzu tDVga.sG 
jak fwieco od toio.tru lo koiciela. 

Nieukko ~It b1'1leU ł rioltro. 
lo dalekiej Itoltctl na hotecie. 
Nidekko ;ut pchoć tię przez tvd­
ch.lop,/Giemu, obcemu poecie", 

.. TAJEMNICA" 

Nietrudno d05tnee r6wnlet w 
tej poezji akcenty antyurbanIstycz­
ne. Ożóg odczuwa wyratną nlech~~ 
do obyczajów i życia wielkomlej­
skle,o. Destruktywna wedlu, poety 
cywlll:r.acja miejska Itanowl ugra­
żenle dla urok6w lielskiego kraj­
obrazu , dla przyrody, w og6le dla 
natury. l to jest drugim u6dlem 
niepokoj6w Jana Bolesława Ożoga. 
Ujawnia sl~ ono zwłaszcu w ostat­
nich wierszach poety :r.e zbioru .U­
ciecua" i "Zywlol" z 1965 roku. 

Poeta zadaje pełne niepokoju i 
trwogi pytania o losy c:r.łowieka., 
lOS1 natury, uemi I. jej odwiec:r..nycb 

(ClU 4a1.ny na dl', ł) 
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Owszem, w pierwnyc.h w ierszach , ________________________________________________ _ 

otoga, w pierw1;zych zbiorkach je­
go poezji motna było usły~ to­
ny bukoUcUle. ("WyJazd wnuka" 
1937 r., .,Prymicje" 1938 r. "Ogier I 
makolągwaH 1939 r.) . Wystarczy u­
watnie przeczytać cyblt z pierwsz.e­
go wierna umieszczony na wstę­
pie artykułu. Ale cytat z drugiego 
utworu jest daleki od pochwaly u­
roku wsi spokojnej. Te dwa wier­
sze uklltują, jak trudną drog~ prze­
szedł poeta w ciągu 3D lat S"Wej pra­
cy. Duto lęk6w, niepokoj6w I rozte-
rek zawierają wiern.e Otoga. Za! 
za "utraconym rajem" naJbllt5zej 
ojczymy, to chyba nasllnJejszy mo­
tyw rozterki - motyw. kt6ry zre­
sztą tak często powtarza sj~ w tw6r­
czości poet6w i pisari:Y chłopskie­
go pochodzenia. Odchodzą w inny 
świat, w łrodowlska wielkomiej­
skie, w których nigdy nic mogą się 

U TWORZENIE nowej ko­
m6rki, do tego jedno­
OIloboweJ nie było wyda 
rzeniem w tak dutym 
przedsiębiorstwie, jakim 

jest Hula ,r;t.alowa Wola". Ale tyl­
ko puzornie; wkrótce wtedzieU o 

niej kierownicy średniego I nltsze­
go uczebla , wielu nowo przyjmowa­
nych pracownlk6w oraz ws:z;y.scy 

syteN Cl:Uła .~ zaeu!:OOna w nie- .l~ 5Pł'awdzalL Wkr6tee pr;reJQteo.t. 
znanym jej środowisku wi~lkopne- Przed podjęciem decyzji. kadrowych, 
mysłowym, ale pracodawcy :zapew- kierowali na badania do pracowni 
nlU Jej bardzo dobre warunki, po- psythologlczneJ. Ale bywa takle, te 
magali I oczekiwali rezultat6w. Nie- I z własnej inicjatywy pracoy,.-rucy 
ba,wem zaangatowano takie socjała- proszą o zbadanie, by udowodnić 
ga, tworząc pracownię P«.)'chologicz- swoją pr:tydatlMMlć do pracy na C)-o 

na-socjologlczną. " kreśIQRYP'I stanowi~ku; odwolanie 
Eksperc1.. w ukresie psycholOgiI .1_ poparte opin!1!, psychOłOgll: jest :l 

socjologU Przystąpili do pracy, ęy reguły pozytywnie :r.ałatWJ.ane. 

ZDZISŁA W KOZIOŁ 
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w pelal zaaklimatyzować; pomsta-I ~ _________ _ 
ją zawieszeni w pr6tni, mi~dzy wsIą! 
a miastem I widzą sw6J dawny 
świat jako krainę niedoe;iętnej jut 
teraz szcu:ś1h.voścl. W poezji otoga 
slą d chyba wynika elegijność I me­
lancholia w nastroju wierszy. Stąd 
takte niespokojne pytania. jak w 

robotnicy jednego z wyd:r.lałbw. Dy­
rekcJa Huty angatuJąc psychologa 
nie kierowała słę swego rodzaju mo­
dą, lecz faktyc:wie poCrzebowała 
eksperta w tej d:tiedzlnle. POC1;ąt­
kowo młoda absolwentka unlwer-

podsulTlO\Vać w yniki Ich badań, tr:te~ w toku badań stwleT'fhono 11 IIIe-­
ba by napisać klika artykuł6w. których kierowców ocranlc~oną re­
Wówalł1J rnotna by si, niewą1;pll- akcję; wycofano ich ~ dalekiCh. tra •. 

U inn.ych ui pliycholog, a DUI le­
wie spierać o :r.a.st080wane techniki kar:r. (I) wykryl daltonizm; ty~h nie 
l metody badawe:te e:ty opraeowan ,e wy.-yłano jui. do mlut, w kt6rych jetlt 
zaromadronego materiału. Maina by -rcuaUn.cla ł'or!etlua. P.ydJalog ..... 
takie dyslcutcJwać nad temataml ba- .h nie tylko _ławiać klocid C1.Y OCI. ­
dań. Jedno nie ulega wątpliwołci: da~ obruk.l ; przcprowadta także 
eksperci wykazali Iwojl!, pracą, fe wnikliwy wywiad, ~a!)07.naje sJę ~ 
są pol.rzebni pnedslęłńorsLwu; dy- życiem l hodoW!skiem badau.o, To 
rekcji , organizacjom poiitycUlym teł ulatwla podejmowanie decyzji, od 

kt6reJ ua.teźy ~ęsto prZTulość cdu­
oraz zakxl~e, która począLkowo od- wieki. Np. do Huty przyjęto ddew­
nosila. s:i~. do nich z; nieufnością· C~YIlę na przyuczenie: do zawodu tl> 

LepIej Jednak, aby oceny nie wy- karu. Wkróke o.iwLadczyła , że pra­
przedz.aly faktów. Już trzeci rok cowail lIle będ'tle. bo uprzednJtI UCJ:(-­
psycholog mgr Małgorzata Bonarek, uczala do liceum sztuk pl .. ty~ych, 
k~ jedni nazywają panią mag!- i tylko matka :r.muaila 14 do podjt:da 
~er. inni UlŚ po prostu panią Mał- tej pracy, która lIle daje jej 'zado'wo­
gosią, prowadz::i systematyczne ba- leal.. PI;) , z,l)adan.iu w pora~ (XT­
dania a e l e k: c y l n e . Zapo- cholOflczaej Iklerowano dZiewczynę 
lrzebowarue na sJ.ł~ roboczą jest I1a klita kreślaral. TID uwÓd wy_ 
dute, niekiedy nawet wyUze od po_ kotłuje :r. umiłowa.nJem. 
daty, ale na wieiu atanowiakach Jencze hme przykładT. Robotnlo:a 
mogą praOOW'ać tylko ludz.le odzna- proaUa o pn:ełlIC1l!enle jej do In nej 
CUljąCy się określonymi walorami, pracy, Odmówiono. ZwrQc!l.a się cia 
o których świadectwa szkolne czy (XychOJOI(a, który Itwlerdził u .uJeJ 

. I brak koordynacJI wlrokowo-e;hlcho-
opm e z poprzednich miejsc pracy wej tak njezbędrue potnebnej w Jej 
mJlczą· Stąd np. suwnlc-owi, kiełQW- zawodzie. Otrzymala Inną pracQ. Do 
cy wuystklch rodzajów pojazd6w J*ychologa aklerowano m. In. robot. 
mechanicUlych czy kandydaCi na nika. który ~byt l:2ęsto wykonywał 
uczniów szk6ł przyzakładowych detale z C'haralder,.tyC:t1lym, lIwaze 
poddawani są badaniom psychoJa- tym ... mym brakIem; okazalo' siC, ił!' 
gicznym. Badar.i ~ą ukfe ci pra- lek.n lIle Wykrył bardzo 'POważne-go 
cownicy, k tórych zakład kieruje na U5zkod~e111a oka. Zdarzylo aJe i tak: 
studia wytaze. przełOŻony kierował ładowaCla ziarnu 

W Slalowej Wall stosuje sl~ ba- ktÓTy dwukrotn,lI ulegl wypadkOWi: 
dania testowe oraz badania na przy- do obslud I1litlC'rkl. A pn.ec!ei. pra-

d h CI ta jest tnacr.rue trudl!Je-jua I _ 
tzą ac . Jak }ut wspomniałem , do jak Itwlerd:z:lła mIr Bonar!':k _ Pn. ... 
prtlktylc tych robotnicy ustosunko- kraaała możliwo&d te,o człowiek •. 
wali 51~ podejrzliwie. Wyda wala sic 

.. Klnkic! z korzenia 
~W!,qITZ nume",), 

PTZllPom!nalqell niespokoJna mlllanlwo Sall.'aaorll Dali" (o Tze 

im, że wymaganie od fachowca zna - Przykłady moina mnozyć. Psy­
jącego sw6j :taw6d U!itawlanla kloc- cholo« ułatwia k i e r o w n i­
ków Itp. jest t'O najmniej nieporo- k o m podejmowanie decyzji, 
zumieniem. Fabryka czy przedszko- un:iejua ryzyko błędu, ujawnia 
1e? K andydaci na uczniów szk61 pnycZyl)y szeregu zjawisk ... 
przyzakładowych dziwIll sic, że ka- W Stalowej Woli psycholog I so­
zano !m oglądać obrazki t "n'l. C'Zas" cjolog podjęli wspólnie. na detenie 
kombinować, kt6ry pasuje do kt6- dyrekcji, ' komp'eksowe badania, 
rego. Ale opinIa panI magister zna- m. In. psychcrsocjologicznych przy­
('Zyla tyle sa mo. t'O np. świadectwo Ctyn wpływających na wydajność 
lekarskie. l jak wykazala prakty_ 
ka, oplata psycho!on w zasad,tle 
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kie podjęto .., S\a.I~ Woli. ..,.,­
magaj, nie tylko ...-.p6łdzia.lania 
socjologa t -PSYChologa, aJe lakie 
or ganizator6w produkcji, (oni " 
=eg6ln.le ulnte.resowani wynika­
mi badań), lekany I lnayc.b specja­
listów. pytano np. robotnik6w ja­
kiego rodzaju 'l.Ou:czer, ie odcz.uwaj~ 
najczęściej. Uskarżają lIi~ na wy­
czerpanie nerwowe. ból nóg,. luzy_ 
ża ł octu. Wypo-.vledlJ te Sili cen­
ne dla lekarzy, a Lakże dla specja­
lJst6w w ukretl!e ergonomii, (nau­

' Id za jmujlliceJ sl~ pr:zyrtooowanlem 
człowieJo:a do maszyny I mauyny do 
człowieb). Okazuje ..tę, te odpo.­
w iednia W}'IIOkot~ l"IlłlII%yn,. czyni 
pracę lżejszą. :zapobiega , deforma­
cJom dała, róŻllOł"OOn,ym schorze­
niom.. W S\alowej Wol.ł wnioski z 
t,.ch badań zaczęto wprowadz.ać .., 
życie. 

Zm.ieniooo równiri: oświetlen ie 
oraz. przemalowano ielan,. w m ril 
uleceń CeBtramego Instytutu O­
chron,. Pracy. Ct}" unian,. te dadzą 

5podzlewane efekt,. produkcyjne? 
Mieczysław Choynowsld. w pracy 
"Metody I wynUd. psychologii pn.e­
mysłoweJ" pisze, te 06wieUenl'!! ma 
duży wpływ na wydajność prac,., 
lec'l. optymalne n at(ten le iwlatła 
jest n iellwyk1e trudne do określenia; 
jest ono r6me dla r6:!:nych czynno­
śd. Nie ma Jednak powttechnle 
przyjętych nonn, a ulecenia w lit.e­
ratune są ~lIta sPrre<:U1e. Ekspe_ 
rymentowanie }est więc lconie<2ne. 

Dotyuy to także hałlJlU 01"I..ll mu­
zYki. W Stalowej WoJ! badani ro­
botn1ey mówili. f e hałaa Ich nie 
męcz,., 48 proc. pytanycb odpowle_ 
d:z:lalo, te podczaa przerwy wolą c:i­
s7.ę , ~ 2 proc.. opowiedzial0 si~ z.a. 
muzyk" natomla.t nikt n ie uprag_ 
nął audycji slownej (w arto. b y wy_ 
clągn(1I z tego wniosk.i nie tylko 
pracownic,. radiowę:t ł6w układo­
wych!). 
Człowiek do halasu pl'7.yslOlOwuje 

si~ łatwo, aJe lo Pf'tYstOlSO"Nanie nie 
Jest nigdy zupełne, o ez.ym 7:l'eSztą 
wle.dzą tnlemkańc,. W"'Uloszonych 0-
becnie blok6w. U ludzi nar;l­
tonyeh na h alas przemiana ma­
terU jes' macmle wyts:z.a a­
nlteU u pracujących w 11.0-
rzystoych warunkach akustycUlych; 
na wykOl'lanle tej samej pracy w 

HUMANI~CI W FABRYCE 
balule organizm zużywa więe wh:­
cej energii Wynikają z tego prak_ 
' yCUle wnioski. Podobnie jest takte 
z muz.yką. kló~ odpowiednio I w 
odpowiednim czasie dawkowana ma 
dodatni wpływ na wydajn06c! pra_ 

(Clu" da ... .,. 1& atr. 1) 

pnie:,. tokan,-. Oprócz PI';rehoted:t­
nik (testy, pn.ynąd,." z,aatosowano 
łakte wywiady, ankiety 1 obserwa­
cje. W Jednym z wydział6\v oneba­
dano WlZyst.ldeh 'k*an:,. oru nad­
zór techalez.n,.. Zapoznano sI!: po­
nadto m. In. ~ organilloQcją S'tanowi­
aka roboczego I jego obsługi; wa­
runkami pracy (oświetlenie, tem­
puatura, stan zanieczyszczenla po­
wietr.t.a Itp); 2.badano wydajnoje 
pracy na po.5tczególnych unianach. 

Sporo uwagi pośwt~ warun­
kom bytowym robotnik6w. Szukano 
odpowiedzi na pytanie. 00 robi po 
drugiej zmlarue robotnik do}etdt.a­
jąc,. ze wsi, czy praca w gospodar­
nwie rolnym wpływa na wydajnoś.!' 
jego pracy w zakladzie. Badano 
także pn;yezyn,. absencji, w które 
dni jest ona na jwybza. ezy eJ:I;'Ściej 
opumzają prncę robotnicy młodzi 
czy atarsi. nmleszkali na wsi czy 
w mieście. 

młodzieły stalowowolskiej: mniej ey. CM. Choynowsld podaje.: :te le-;­
ona pije, oe:z:.cr.ędu na określone te- den % eksperymentów wy~a.:z:al, 1'1. 
le, częri.o M mołoeykl, n.le!'Nl.dko na .. I\&dawlUlle auurki. w c:za6"te pracy 
mieszkanie .pó łdzielcze. M.; ~. ~ " Pił ' ..nocne}. unw;ue . spowodowało 
we zainten'leOW8nia oraz roebudo- wzrost produkcji o 17,3 proc., l o 
wane (ormy kształcenla 2.ilwodowe- 7,2 proc. dla ~Iennej zmIany). 
go i ogólnego powodu~, że w pr:r.e- W Stalowej Woll sporo uwag! po­
clwJeń51wie do Jat m inionych Sta- ~I~o stos~nkom ml~:z:yludll­
lowa Wola jest Już miastem spokoj- klm w procesie pracy. Temat to 
nym. Ale niejedea jeszcze młod,. jednak odrębny I bardlO ob'It.emy. 
robotnik 2.arabia pieniądu na ~_ ale skoro daję tylko prl,YkJad,. w 
rywld I alkohol. reporterskim ~6cie, n ie moina l 

- P ytam o WUjemne .0InlJl1d mit:'­
d~y robotnikami umll!$ZkllyDlJ. lIa 
wwi I w miak:ie. OdpowJedt nie po. 
kr,. .... ~t: ze dereotypowym1 ~daml, 
które Ilynał..m w Stalowej Woli 
prted rdd~. M6'oriono mi w6wC'Zu 
o wujemnych uprzedzeniach. ZretlZ_ 
t4 ",bolak,. doJcoidżajtley :e wlI bę­
dą pOddani oddtJclnym badaniom. l 
wartal Stan wled:,. w tym z.akr~(' 
jf'St w dallllym ci4KU nle'l"ly'ltarC'Z._ 
j"c,., w t@oj ,-ruple ~ł&c:z:ll o _ u wa­
dowej " .... anoJ - ulaniem Języ'ko­
ma'M:6w - niezbyt fortunnie chl:otlo­
robotnlklml uch(xł!ą pnecleł pTle. 
mllIlY. ewolu<'Ja postlw wobe<' cho­
cilŻby pracy 111 r oll o ru w "bryce 
np. 

Powr6c!m,. Jednak do tematu. Ta_ 
Ide badania wydajoo'c:i pracy, Ja-

• 

tego pominąć. Wspomnę d1J4 tyl­
ko, ie nast~pstwem badań len mię­
dl.)" lnnyml wprowadzenie do pro· 
gramu sz.kolenia łlowego p rzedmio­
tu. który oaZWMlO "HumanizacJ_ 
pracy". 
Nasuwają rłę pewne uwag! o chl­

r~kterze ogólnym. Socjologia 1 psy­
chologii przemysłu oddaje nieoce­
nione wprost usługi pralrtyczne. Bez 
działalności. prudstawicieli tych 
naU'k społeC'ZJ\ych. humanistyC2.­
nych n ie moie prawidłowo fW\.kcjo­
nowac! nowocusna fabryka. W pol­
skim prz,emyśle .upotrz,ebowmle 
na-"'WJ'!dkl kn_.1'l"aeCbadawczyt.~ 
wzra~ta z dn ia na dzień. 

ZDZlSlIA W KOZIOlo 

P
RZYJAZD JANA BLA­
TA do Mechowca :r. dale 
kiego Wallingtonu był 
na ustach wszystkiCh. 
Golić wysiadł :r. talu6w­
ki wynajętej w Kołbu-

S2.owej I zanim dotarł 
do mieszkania brata. Wawrzyńca, 
mu5iał uJcianąć dziesiątki dłonI i 
odpowledziec! na wieJe pytań. 

Nazajutn do ob511erneJ iZb,. Wa­
wrzyńca Błata 4clągne1a cłl.yba ea­
la. wiej. Pan Jan zaciągając nieco 
z mazun.ka i wtrącając CO pewien 
CZII5 wyru,. angielskie chl;:tnie. :r. 
wyTamym udowoleniem.. te l.f1ajdu­
je się w centrum 7.alnteresowanla, 
ciągnął awoją opowldć. Po prostu 
pos:z:częjdlo mu sIę. Nie od razu, o 
nie. KJedy opuścił rodzinną wiei 
przez wiele lat pn.emien.ał w szen 
I wzdłut cale Stany w poS2.uklwaniu 
p r a cy. Ale tera!. .. Nagabywany, w 
jakich okolicznośctich dorobił się 
!ort.un,., golić uśmfecha jlli c się: po­
wiedział, ie natrafi.!: na gnrbą ry­
łę :dota. Nieste~ jest jut staJ::y i 
Itlld tei - jali: podkreślał - trochę 
d t.iwnle aule Ilę w roli mJllooe­
n. 
P~ Jur. Pi btIb, wał w Mechowcu 

prawie 3 m1esillce. Odjridtając pn:;y­
rzekł pomóc bratu, obleeał rown let 
Pl'7.Y5łllĆ łroehę: pienlędą dla wsi na 
cele społeczne. 

Dla Wawrzyńca Blata nutaly U'­
i"I% tłuste lata, choć prawdę: powie­
dziawu,. w lego sposobie. bycia, cha 
raktene cz::r ubfone n ie unłt!nno sil! 
n ic. Jak dawniej zimą i latem cho­
dzIl w tej samej eaj,owej bluzie I 
flanelowych spodniach wpuSl,czooych 
w :zniSZCU)ne iWDOwe buty. a mło­
dzJ synowie zdzierali liche ubrnnka 
ze atarsz;ych. Ja k dawniej wydzielaJ 
pieniąd2.e tonie na nabIał, mąkę, 
chleb hołdUjąc zasadzie, :te kasę po­
winien zawue w d omu prowadzlć 
mężc7.yzna. a chcąc się dostać n8 
Jarmark do K olbus:z:owej - kony­
staj :r; wozu któregoś z sąSlldów, aby 
broń boże nJe wydać lUlka 2..Io tych 
ni b ilet PKS, 

Toteż, kiedy wleł dowiedJ.lała sle. te 
Blat zamleru zbudo .... ać soble w Me­
chowt'u :r.a pienląd~e brata młyn elek­
tr,.nny, zewlzą/1 UlC:U!ly padllć uuc:::r.y­
pllw. uwaCi: ,.Dom mu .ię: :upada -
Zbudowałby kamlcnllll:" _ POdpowia­
dali jedni, 'IN mie$~kllnlu nI .. ma pro. 
f"Ułdnych rrlt6w - JXlwłmt'O kupić 
meble" - dodllWllll drudzy. "Wpierw 
Jtospodlrkę trzeba poliawIć ni nocI, 
d:r.led odrIle, zabudowania paprl w!t, 
TJemlę: odwodnić" - tłumaCJ.YU ImU. 

Ale Wawrzyniec: Blat pouII7>C'Zlł uwa_ 
fi m!mo unu .• .M6j brlt z Wlmll&:­
'emu pdWłi.daJ :ta~ tak: .... bYlnN 
to jest bTłnft. Piem'lds poWinien ro- ' 
bić pini.u. ... 

Po d9tóc.b latach m1)'O r6rvvrlł nld 
całą wtJ-. Plę:trowy. nowOc:ł.eany. Za 
um. manyny wę-,-lerlllde, pladl Blat 
po 3 tys. dolsr6w za lon\:. Młyn po­
trzebował joonK enerriJ I!'lektryel­
neJ. I tu pr.d jK"Łe;r:e do wsj lIle 00-
tarŁ Chłopi korzystaJ.c ze sposobno­
Soi. %orl:anlzowali Itomltet ('Oll!lktryfi_ 
luejl '111 &1 I wakład zarządu powo­
łali Wawnyt":1 Blala. N& pierw_ 
nym :ubraniu :o; ud:r.!lł~ akt1wu 
wiej&ldel('O pned$1aw.iJ.l BLaWwl iwój 
plan: .,Koobany sqliled?:i. _ m6wili 
- urad:r.lliśmy , ŻIl przy WIInel I Da­
nej pomocy b(od.z.iemy mieli 'wllUo 
wcześniej ao.Jteli poW!lI t plalluJe. My 
s.ię: opodat.kuJ~y od hektarl. wy let 
dacie lrOCh" i choćby ZA tydzień pny­
$tllpim,. do roboty. W pneci" .. nh:ciu 
linii . dn której motecie podł.ayc swbj 
młyn, pomarli nam władzc powiato-
we". 

Jed!UlJl: Blat na takle tozwląunie 
sprewy 2.KO<hJć sit: nie chdal. Po­
~wiCd7Jał. ja do JIPÓłId naletet .ute cOee 
J In,.lIHe-rta<:y'jn1o OJl'IliCl"l :tebTanle: on 
sobie &&m,. baz niczyjej pomocy pod­
dunle Go ml)'lla enerDlI:, bo luzae 

MARIA CECYLIA GUZIOŁEK 
• 

Rr a en. 

.co na to .at. A Wieł !lik chce .... et 
łw ilUo. niecI!. sobie sami robi. 

Doprowadzenie energii do młyna ko­
UIQwllo go sporo. Około 200 ty1:ię.ey 
rJotycb. Potem zainl\talnwlno zega_ 
ry, przed g16wnym wejkiem wkopa_ 
ao k!Ut:a ''Ńlef"kóW przysl.rojQllYcb ko­
lorowymi bibUłkami . k'I!ąd:. macha4' 
parę r&t.1" kropid łem. atary Sial .pu­
ścił aa dół rącrkll: wyląc%ni"k:s i walCIe 
rWJ;:.yly !clerająe al prbbc: dwa wor­
ki tyta. Ta uroczyllo&ć odbyli sle 
b<es udziału wsi, kt6rl ole m0111 _ y­
baCł.,.ć B1awIII'j. ża tak beleerema­
nlalnle I brutalnie odrzucił jej p~ 
poz~je . 

Tymczasem miou.klóey Mechowca 
zelektl-y1Ikowall 'l1l'I _ _laJn)'m! si_ 
Ilmi. Do dzi' -porninljlli vt GRN ... 
Dzikowcu, ie Jak Mechowiec .)ledll'\It'_ 

EDWARD 
W I S Z 

~ t&ld1lC'Q u.pału ł tak1eJ b-ą,t. 
DJny Jeuc:r.e tam ~ nie wi4Re­
no. Wprlwd.zJe wiei rnl aa ~ 
koncie wcale wede wyniki, bo l Uko­
lę .ulemil od fundamentów zbudowa_ 
I~ I kilka .kłlomet.r6w wyboistej ~ 
D łIOPrawill, alt ..Je.kt.ryti.kacjl ~ 
bila 'NS:tellde rekordy. 
Kladąc jut na zebraniu komitetu 

elekLryt'ikacyjnE$O kamień węgielny 
pod przyszly mur oddz.iela.jąQ' &0 od 
"WSi, Blłlt nie prz.ewldz1al jedne&o: 
plen i_dze to jeS'l,CR nie wszyst­
ko I na tym koniu daleko nie zaje­
dzie. Z opinią mieszkańców trzeba 
i należy si( llczyć. DOL'iwladcz.y1 te_ 
go na sobic. Nadzieje, jakle wią :z:aJ 
z młynem okazaJy si~ niewypaJem. 
PieniĄdz nie UlWlze robi pienląd:r;, 
jak mawiał jego 5ta rs::r.y brat. Lu­
dzie Jechali ze wotem do młyna w 
DzJkowt'U. choć mieli nowy pod no­
Rm. T o byla też (onna bojkotu. 

I kto wie Jakby lIię SkOlic.zy!a ta 
po<ljaT.dowa \\-ojna między Waw­
rzyńcem Blatem, a mjeJ;zkallCSm1 
wsi, gdy by nic list pana Jana ze Sta­
nów. Pan Jan napisal do prezesa 
kółka rolnicze&o, kierownika szkoły 
I .sołtysa , ie przesyła przez Bank 
PeK aC na konto Wawrzyńca Blata 
3 tys. dolarów, które bra t powinien 
przekazać na rzecz kółka r olnicteio 
na kupno traktorow. ZalnteresowanJ 
ladnie za ten .prezent podziękowali, 
wysuwając jednak. inną propozycję. 
Ponlewat k<llk"o posiada juf dągnlkl, 
wlęc" czy by się: pan Jan n ie tCo­
dził. aby za le pieniądze rozpocząć 
budowę wiejsk iego domu lruJtury. 
PlaCÓwka taka Jesl wsi bardzo po­
trzebna, a I przyst.!e pokolenie bę­
dz.ie w.pomlnać szlachetn,. gest r0-
daka zza oceanu. 

Pan Jan In.ldno.ści nie robU I wy_ 
dał s tosowne dyspoz.ycje. Pnede 
wS2;y$tkim powinni ""Ybrać odpo­
wiedni komitet. w któr ego skład 
w&Z.edlby równie! jego brat. Podej_ 
mie on gotówkę 2. PeKaO i przekaże 
komltetowl O postępie robót nalety 
p ana Jana na biet.ąco lnfonnować. 
Obiecal je62.CZe pneka:r.ae D& ten cel 
dals1.e ś rodki (ina n5Qwe. 

WawrzyAea B1lta '\IIiI"ybn oo ~ 
wodni<'t.ąe:yro komJtetu. W t]"ddeD 
p6iulej pojemIII on dO WydzilN Kul­
tury Pr"ydlwn PRN .... KoLbU5:r.t7wej 
l poinformował kierownika. ŻIl Je.(o 
brat umieSlJcII,. w USA będzl. bu­
dowI' w Mechoweu dom kultury. J e­
,~ to.z.n~ ~ .oJę to ." 
pO'W1mio obcbO'dzl~. W~zjll Kultury 
doortanle jut lduc::.. do now~ bu­
dynku. 

Zgromadzono bogaty matet"lał, z 
którego wypływaJ_ pl'1lktyc2.ne 
wnlOGld. I tak na pttyklad. stwier­
dv:mo. i e naJwyŻS2.Y procent nieo­
becnpśd notuje sit: po niedzieli. 
jest ona nutępstwem niewłaŚdwe-
80 ~:r.anlłl woln ef':o dnia. Pn.e­
pf'OW'IIdzono więc d«fatkowe ba­
d ania; pytRno młodych robotnl­
k6w, jak wyobra1aJ'I sobie wypo­
czynek po tYl!odnlu prncy. Stefan 
Łab~,.k l - kłerownik Działu O r ­
ganizacji. który opowiadał o tych 
badaniach, ulttymu;e. te ich wynJ­
ki zdopinl!'owały dyrekcje zakładu 
do torji!9nlwwania ołrodka wypo­
('7vnkov.-e1l"0 w Ulanowie. 

RZEZBIARZ Z LESKA 
Badania te nuca ią nieco Maiła 

n a nnemltlnv ob-jctajowe wśrod 

Wyniki konkursu KKMP 
W /lnlu 23 paidlieruikl UlG:' r o­

ku odbyło 5ię roulrz),łn1ęeie Ilon· 
1I.tUIIU na debiut IHeracko·publie)'dy­
esny oltłM!.on y w s'erp<liu br. pnu 
KorespondenClY)u)' Klub Młodych P I .. • 
n r prs)" Zarądlle Wcojew6dtkim 
Zl'o1W. Jury konkursu w składzie: 
Adlm \\'lodek - pnc. wodnlulI,cJ', 
nordan Loebl I J an Gryciel _ edcon · 
Jlowie. po tapo:.nanlu się I materiała. 
mi nld esłanyml na IIconllurs postanco­
wllo: w ildlle proay l I m nl ft; fod,. 
nie prl,,!.naw"::, l1 atomla~1 n nalJrodą 
wYfllt r. liI opowlad:al1le "Oolwiedsin y" 
Jerz~,o P~lIksll Sękowskleg'o .. Dębicy. 

W d:.lllp pouji J nu. r rodll ny"kllt 
S ta nlsl .. w G"ltk I n teuowa l'" wier­
ne ,,1\111a lIelIII", .. notyk moil'h rll,k" 
I "ZmęC1.ony lutobus" . NI,rodę II 
prly_nu.nn Tadcuuowl l\'ojnlckił..mU _ 
l uli t& wlerue ,,1'10 eaa~u", "Krople 
i e .. 01IU". I n na, rody l wyr6lnlel' Ju. 
r ,. pOllt&lIo, .. lIo nie pnYlnlwa.(). Z u· 
krHU p\lblio,..tykl ule nadell Ia no bd­
nych li r ..... Wręelenie nl, ród odbęd_ ie 
.ię w listoPldl;e ua zebraniu Kl ubu 
MI~.,oh P lac.ny w RlI,en owie. 

Gdzie jnt Ul Le.ku IoI ltca Puło~ 
skieuo, wiedzq (lilko nieliczni mleJz· 
kariclI. Nic dziwnegol Niewie~ bo· 
WICII' ma w.pólnego z ogólnie plZl/­
jfL1I1Il pojęciem ullell ten n lbl! pe­
aaz, nibll przCłtrlenne podwórko 
zwane ul. Pul/ukiego. W oknlll por­
feru domu Z'noczonego nUmeT~ "r 
Widnieje karton z odręcznI/m napi­
~cm: ,.RzemioJw artllrtl/eZ'ne", a JXl­
n U ei Bkr01nnie dodane: J. Roman­
kan. Na uer o/dm parapecie kilka 
.§wiec~ni"6w, intere'ujqce zakładki 
z plecłonej raJii i wlliorkiem to 
kształcie krqika o ladnvm sloj\l I 
tvm podobne drobnostki pamlq/kar­
skie. 

Przllpadkowemu przec"odniowi 
nawet nie wpadnlr: do OIf>WI/, il 
słomiane mOlll oddzielajqcelWlIstaw­
kę od wnętrrna mopq k r llA praeow· 
nię z prowd2lwvm tu:utrojr:m orlll' 
$tuczor:} CI/ganili!. I 

~:----
Kawałek lMU tO damul Lam­

pa stojqca, wykornotUl z pnia ;a­
/owe .. 

CM za wspaniała almOS/fra! Na 
półklIC" róine pła.korzdbl/, r ozpo­
Clęle prace, 10m kora "udojqea" 
leuc~e pieli drz ... wo. Mo;q uwa"ę 
przl/eiqga kinkiet z korzenia prll/-
pominajqcl/ TIIe~JlOkojne , frochę 
dziwaczne malarBCwo Salvodora 
Doli.. 

Nic opodol czerni Bię n lbll to 
maBka kUdloleQo mał~karona. kl ó­
re"o tak dla .il'ble nazwałam 
"B/euczadzkl diablik". Ma,zkar<m 
jeBt kawałkiem pnia o bardzo WI/­
r aziSrvm '1IIUnklol korll z lekko 
UlJIT~etbionq jalniej'zq planc~lIznq 
cworZ1/, w fllpie legoendonl.lIch TO":­
bójników g6,.,klch. De'koracjq nie­
codziennegoo wnętrzo ,en jedna/': 
Ar go - ogromnie wworZ1/lkl poto­
m ... k bokrera i owczarka. 

[ oto pan domu. Smukłll, o ciem­
nllch wlo!ach i IwarZ1/ południow­
ca, c~lowiek, któremu nie d"labvm 
wi"ceJ nU 35 łat. Ma więcej I wca' 
III' U!go nie kryje, przr:citbnle 
podkrdlo nawet, gdl/ mówi o l u ­
dziach u ktÓ'fllCh tQlene Bkrllstali ­
zował lię w wieku mę,kim, dojrza­

j ""'. 
Urodzi l .rię we Lwowie. Tam cho­

dzU do ukol\/. Wojnc. repemiacja i 

wteBzcie wieloletnia praca a o Slą­
.ku to jednej z hut, a le jako k ie­
rownik trali-a'portu. 

- WloJciwie to tok do nkdDtDno 
bJlłem iuzcze ... amachodzlarzem ". 

Przed kilku taI li przenió., się z 
rodzinq do KalniclI, bo III. kupU Z 
hekfarowq działkę I zaczql budo­
wae! wla8nll dom. 

W Bienczadach obudziła lię tD 

nim Ju.ż tak n.4 dobre żlltk4 , zci· 
bioraka. Od dzieciń.ttDa hdere.O'Wa­
"' go rzeźba . ale nie traktowol tej 
~dolnolci potDOżni .... R.ze.tbi! .. 80~ a 
mu.<:om·', chodni faktura drzewo 
niepokoł/.a go coraz bardziej, bll 
wreszcie oclarou:ac i tDciqgnqe! 01-
taUcznił' W arkClno Izwki. 

- NarCf i:C;.e i pierW~l1/ r 4.: Ul 
tyciu robię to, co "aprawdę lubi, ' 

Je.t ,omoukiem, czego wcole 
nie ukrllwa, podkrdta, że cuka 00 
egzamin mbf rZOto.kt, bo no. posfa­
danJlm dl/plomie c~elacl"ik" n ie zoo 
mierza poprle.'ltaC. 

Jan RomoukQn głównu łntrresu­
je ./ę rzeioCi. Z r ócUem iałpir~ii 



J"d:' zareafOW&ł ktef'O'W1l1k? T,,&:o 
".pra Wldę tT-udno dociec. Bl.t mÓ",j 
<::0 11I.IIego. • lrierow.lllk tet c:o lilII&­
&CI. ltierowulk powiI.da miallO'Wlele. 
je lIle br.ł je-co $Iów powIliale. N.}. 
lepuym dowodem Jest to. że nie 
mu me doradz.a!. Sądul • .te m. do 
etyn!enl. JE'$'%.<::ze z jednym z tyeh, 
którzy w imieniu komltet6w org.nl· 
n.cyjnych podejmują się budowy r6t. 
nyeb Oblekt6w, l,I.n.jlll pomoc:, 1»­
dejmuJII pr.ee, by p6f.nJeJ połtI.w!l! 
.,..Iad:e pne-d faktem dokonallym: 
jeżell nie eheecie. aby obiekt znar­
nJal, to 'o dokończcle. 

Kierownik Wyd~lalu Budownictwa 
I Architektur" nie Interesował "'~ 
n Clc,6'aml. Pytl.I tylko _ ,,11. n." 
De mlanowłcle dOltanJe Ul $pOr74dz~ 
ruf! projektu tec:hnlane-J1:o l u nad-

"'. 

Wawr:r.ynlec Bl.t pne:krca"ł proJ. 
uprawruenl •. 2.ądaU p"edIOlieZ1l. 1"*_ 
cbunk6w Zol. roboe!:r.Dę I m.teri.h· 
budowlane. Damacali alę prawa d~ 
cydow.nla i kCllllrol.l ~Udeb 
prJf«Węw:r.l~ -lwllll"nyeh :r. b1.IdoWIS. 
Tym bardueJ że według kr\Ż:4cyCb 
pogłOliek Jao B]at w dalcym ciągu 
prlysy].l plO!'nlą<lle n. budowę domu 
kul\ur" na nlltwi,kO swego brata. ala 
komitet nie był o tym informowany. 
Sprawa tra1lł. na s8I\Iję GRN l :r.ebra_ 
nie org&l!.lzacjl partyjnej, p6f.nJeJ n. 
zebr.nie wleJsk!e. J!'IIzcze fU n.tą­
dano od Blata, ab" zdał lIpTawo:r;danle 
z calokntaltu iOllpodark! materi alo­
wej I fin'JlJlowej. Wleli Jakby prV'­
e:r;uwajlllc, te lo wnntko moŻe a1ę ile 
skoflclYć. chd.lla dę w14e:r.yć do bu_ 
dow,.. IIb,. untowac to. c:o jeszc~ u. 
ratować motaa. Blat Je-dnak me Witę. 

KONFLIKTY 
Zanim l~nak projekt był rottJW 

WaW'l'lynll'C Blat miał w ręk.clI u--. 
zwołenie na bu40w.;:. Architekt iądal 
p1enIQd~y (ląc~n!e pobrał 12 tJ"S. dl, l. 
kUent u.u.]ei.n.lal <&al11atę pJerwneJ 
r at,. od otr:r:ymanhl papierka upraw. 
mającego do ro-z,poc:r.~a bUdowy. 

powal - .. To ą, plmJJllldze mojf!J'O 
brat. I wy aię nie wtrąca.Jele. JaK 
nie zbuduję domu kultur" w tym ro­
ku, tn 11.1. :peWIW za dwa lat... Ate 
zbuduję". 

WIDNOKRĄQ = 

rządzenia. Władze. powiatowa IIU­
geruj~ .te o tych faktach a le wko­
działy. Nieprawda. Od kUkullUtu 
bowiem miesięcy zarówno komitet 
powiatowy partii Jak tet powiatowy 
komitet ZSL otrzymywały:r. M e­
chowca petycje, w których krytyko-­
wano postępowanie architekta i par­
tyzantkę budowlanIl uprawianą przez 
Wawrzyńca Blata. Dziwnym jednak 
zbiegiem ok.o1lcz;no6cl wsz.)"lItkle za­
talenia trafllll7 do rąk I.nż.. P renetT, 
który zawsze wy~ się .Janem. 

Terv; wSZY'C)" Wieszają ~7 na 
Wawrzyńcu Blacie. Czy jednak ne­
czywlśeie tylko 00 ponosi całkowitą, 
winę? D;y rzeczywiście nikt nie jest 
w atanie określlć zakresu odpowi~ 
dzialnQŚCI wyd.:r.laJÓw Prezydium 
PaN; zwłasz,c.za. Wydz.!alu Budow­
nictwa i Architektury, Wydzialu 
Kultury, Wydzlału Gospodarki Ko­
munalnej? Kto oprócz gromadz:kleh 
i w iejskich organizacji pallt.ycznyeh 
próbował w Jakiś llp0s6b wpłynąć na 
Blala I wyUumacz;yć mu, że je&O po­
stępowanie :test na pewno społee.:r.­
nie &Zk:odllwe1 Niestety, nikt. A 
tworzenie tera. .:r.a&tony dymnej w 
rodzaju: ..myśm,y o niczym ale wie­
dz.!ell" bud:.l. wątpllwoki. W1adze 
poWiatowe, Jct6re :zazwyc::.a.J 1Vfedz4 
o katdym chlewiku wybudowanym 
przez chłopa, po dwóch a.,. truch la 
lach budowy wiejskiego domu kul­
tUf')" I to pod samym nOllem, bo 7.&­
ledWie 9 km od KolbuuoweJ. 1l2;U.­

kają nahvnych tłumaczeń. 

sfi, I 

Plerwotn,. plan technlc:r.ny tli. 
pr-:r.ypadł clll.opom da tuIIw. "Po ~ 
nam tak! duty bal17 - m6wiU. -
Gd:r..le pamiekim,. kawl.rulO/;:, iwle1.lt_ 
e ll, bibJiotckll. lidzie sala do zebrali?". 
Wobec tera na wlasnĄ rllkę dokolilll 
w projekde pr:r.eróbek I rozp-OeZ<::to 
budoWIl. 

Członkowi" komHo:ołu popr6bOW'all 
Jeszcze ln.clej. Napluli więc do Ja.-

~~~~i~l~~~ Mówi proł. dr Marian Żychowski 
Wiado~.:! O hojności rodaka u.a 

eceanu l otem blyskawlcy obiegla są­
siednie wsie. Proboszcz z Cmola:su, 
który w swojej paratU zbudował 
trz.eel koicl6ł, wystąpił do mechowl­
c:u.n z niecod:r.{enml transakcją: ,.po­
myślelibyście prz.ede wsz.yatk.lm o do­
mu botym. Mam na :r.bycIu dwa ko­
ścioły drewniane. Mogę wam jeden 
IIprzedać. Rozbiel7.e(:ie w try migi. 
przewieziecie to w$Z.ystko na mlej­
lice I będ.:.I.ede mieU świąt.ynlę jak 
lIię patrzy". Chlopl Jednak of~ 
JUIędz.a ka~gorycznie odrzucili. "Jak 
będ:.l.e nam potrzebny ko&clóŁ, to ~ 
stawimy lIobJe nowy, a za pr6ch.oo 
Bóg zapla.:!". 

W międZYe:r.a3le Wawnynlec Blat 
zawarł umowę z prywatną fiI1Tlą. 
która zcUN.~,Uc -l-b.udowat dom 
kultury w .ciągu dwóch lat. Po kU­
kunaslu miesiącach umowę jednak 
zerwa!, uważając, te firma zażądała 
zbyt wicie. W mie),sce wykwalifiko­
wanych majstrów zatrudnił domo­
rosłych murarzy, wyrobników, kt6-
rzy praktykowali przedtem la taJljc 
ddurawe kominy, Blat umiejętnie 
wykonysll.ljąc Ich trudną 6)'tuae:ję 
materialną Ueden z nich zna}duJe ,IQ 
pod .Wą opieką Prez. GRN w D:.I.­
kowal) , placU im co b.s.k.a.. Robili 
więc u woreczek .mąki I A. parę :r.Io 
tych na papierosy. Blat p<l8Un4ł ~ę 
d o tego, te lla budowie .utrudnU 
praWie całą swoją rodzinę, płacąc 
każ.demu po 60 uotycl1 za dniówkę, 
chociaż większość :r. nich to dzieci 
szkolne. 2:eby było jeszcze taniej 
:.sprzedal" na budow~ swoje na 
wpół -z:gnlJe deski i pokruszoną ce­
głę. odllc7.8jąc uet'% iasna dla siebie 
swoją dolę. 

Na. t)'lll. Ue doszło 40 .:::r-Jl mło:dzy 
nim a spoIt'Cl.Ilym komitetem bu<I~ 
wy. Członkowie knrnHetu nie hez ,Iu­
Rno8d podQOIliU, t. w tej s)'tulej! 

tt.o6rcaJ jest rodzaj d'rzn.oa, 1aJetr.­
ro. linio dol., kolorlIt. Konkretnv 
kawal dreu.ma doje joJcoby impuu 
wyobraźni i narzuca formę. 

- Lubię rzeźbę, bo wIalnie ona 
tawiera JUl;więce; elemcmów bez­
pohedniego zoangażowania, C.tę4ć 
osobowoJci twórcy ... 

Znam Ił/tko znikomą ctęić prac 
rtcżblarola z Leaka, bo latwiej ;est 
tobacol"ć i zdobllĆ w ,klepach 
CPLiA 1D Amll lerdamie, BrukselI., 
NOWI/m J orku lub waruowskię; 
"Dtuie" ni..t Ul samvm Lesku, nie 
trWWłqC już o Rzesrowie. Ale z wl­
dria"l/Ch Pr<1C zafarcflnowa lu mnie 
ułówni.c tzw. "kompozycje natural· 
ne" z korzem! lub ualęzl: jauczurkl 
jak żl/We, czv snlamoTtdrll, kinkiet fi 
prz"pominajqce OIOł 1/ drapieżnI/ch 
ptaków, wlpomn.ianl/ jut kapitai7lY 
.,dlnblik Bies.:czauów'·, para tllńaą ­
Cli ol bó; nicldcoo (wlasf'lo.ł.:! Prezll· 
rł 'm PRN u' Irsl-!l) 1. •. 
Zwr~enie mOJri IlwoiJl wlafciwt(, 

tvlko na t rnd!icuJnq rzeźbę, nieomn! 
w rupelnum przemilczcnlu. kompo­
:tvcji. Z korzeni, .ta~koczylo mnie 
więc trochę. Zro:rumiolam p6inle1 
ar1 11,tę· 

- Cóż - powiedział - te kom­
JlO<:vcje sq d lit'lem samej przllrodll, 
której piękna nie mo*na zaprzeczyć 
011' poprawić. Moim udziałem jesl 
j edvni.c iok na1mnfł!j :mac:ne pod­
krdlenie lel10 co odct'lllalem, ni!!'ja­
ko pomoc dla Wllobraźni olób. któ­
re "noturalne rzeźbl/" z korzeni Up. 
beda aglQdall/. 

r:r:y by cal" ,ot.6wkę przepił: rad:r:l. W., ł _.. • •• ,_, .. , .. 
Chłopi pOCzuli ale::, obrażenJ l do bu- e 1IIey!D · .. ~ 
dowy jui się wi~J Dle wtrącali. wpro ..... dr.ono Ila. sleł'ok" akalę 1Iowy 

pnedmlol .Lucliów ,,.pod.law)' 1I.ull: 
W połowie wr1..e.Śn!a br., w trze- poIltYClloyeb". Obeony p roru." obeJ­

dm roku hi&toryczneJ budowy wiej_ wuJe Lray rł,swoe e7t1le łem.l"noe, a 
skiego domu kultury w Mechowcu, mh~lIowlde: wspolcu.ne atRelllY 
tenże sarn Wawn:.ynlec Blat ponow- poUl,.ewo.społoc&no n .. iwleele (pCd­
nie odwiedził W1dziaJ Kultury Pre- dwlo buriuuyj:ne, paulw .. ł""eclel''' 
.:r.ydIum PRN I ośw1adc-z,ył klerownl- iwl"'- or ... problem)' p .. lislw •• CleJa· 
kowl, te budowę przerywa z przy_ u.t""sneJo). lntq:rlLJn" esęicl, tyeb 
c:.yn od niego nieulcinych. 010 .all'''<luleń Jed e)'łIl ush ojow)' Ilot". 

, . e.~y Polaki Ludowej, podejmuJ~y 
brat przestal Jut pnysy ać plemą- węllowe prOblem,. poUt)'1r.1 wewnętn. 
dze I jeieJi powiatowJ na tym obiek- neJ. CsęU drułlll ata.nowlll wę"o". 
cle u.lety. więc niech go dokończy. problemy politylLl pr.ń.tw -.jall.t ,._ 
Dopiero teru podniósł lIię w K()I- ez.nyeb I ruebu robcln]cuco na U. 
bu.szowej "um. Dopiero teraz. przy- w.polnes.nYOlb alosunków mlęch"o.­
pomniano sobie, :.!:e w Mechowcu rodow)'Ch. Clęić '"eola odn ... ' ~ę 
utn lała jakaA tam niekontrolowana do IlICadnleit swilllun"ck l. pollt"k" 
przez nikogo dzika budowa. •• podar0l.ll ' obili LudoweJ. Wp",. 

wab";. leco puMmlol.u .... ua oeln 
Powołana przez Wyd:.l.a1 Gospo- sapewnleo.io całej m.loduoł)' sludlu_ 

darki .Komunalnej Pre:.yd!um PRN j~ej n .. wyt..u,.cb uetelnłaeb okre­
komisja zastała budowę w godnym i1oineł" zuobu wiedzy o .. ktualnyClh 
potalowanJa stanie. Partactwo wldo- problemac:b polllrnn"eh ... u rubu­
CZ1le na katdym kroku. ROl!babrane .ben le wh6d lej mlod.l.lt:ły I'l ębllyeh 
mury. apanolone 11tropy. lie plenię- IlLink:raowali problem.t,kll poIU,." I " 
d bl to ._ 'kI u~. Na teD km.t tOlm.wlam • pr.t. 

zy wyrzucono w o - ""go n dr Mari anem :tyebowskim, kletowru. 
nie wie. Wawrzyniec Blat twlerd:.l., klllUl Oeutralutl'O O'rodkll Metod)'(III. 
.te I robocLz.na, I materiały kOllt.to" ntrO Slucliów N.uk PoiJLYNn,.e)J. 
wały gO okolo 300 t ys. złotych; ehło- _ InteU,enr;ja polska _ powie­
pl natomiast powiadają, te najwy- dział Ol!!. _ wywiera ma~zny wpływ 
tej 100 tysięcy. Ile trzeba jt:'lzcze d<>- na WlIzy:rt.kle dziedziny tycia, na 
toż.yć - też trudno określić- Może roZWóJ oblicu dltt'how~o całego 
pól miliona? MOŻe mniej? społecuństwa. Totd o le do pomy_ 
DUś nlelatwo operować dokladny- !Ienia jest dzis iaj formowanie 

mi wyllc:lleniaml Architekt powiato- młodego, nowoczesnego Inteligenta, 
zasklepionego t,.lko w w iedzy i.pC­

wy id. Julian Preneta jeszcze Jlle cjaUstyeme-j _ choel&tb,. najbar­
zdątył lpornądzlć woteń projekto-- duej utyte(:meJ społecznie i t.awo­
wych i kocutorysowych. Okualo się, dowo - bet. wyposa1enla go w ro:r.­
.te In!. Preneta nie interesował aię legł, wiedzę politycmll o wsp6łc7A­
budo~, choć pr-zecict za nad1.ór i sności. 
za plan,. pobrał sporą sumę. Tenże - Jakle dołwluC'lieola ",osłał, 

wyaleslone a eksper ymen(aln7eh 
wlęe arc:hltekt, który za :Da.rIJ,$z.enle WJ'kla.d6W' teco p"edmlołu w le­
przepisów budowlanych prze:r. chlo-- mestr:r.e wiosenno _ letnim o bIecle­
pów n.c:zodrze n.a1uje karami. tym co roku akademlek lec-o' 
razem .sam złamał obowlązujlłce za- I - Olbrzymia trelcwent1a na W"1-

Prm kaku latv, gd'rt Jan. Roma­
ukan ,zltdł t.lU~q J Majo do Mu.:e-um 
Okręuoweuo to Rz~3Zowie-, :t' trzemo 
ltoymi. pieno.~ymi r.tdbomi, ani 
przez 171.11'1 mu nie przenlo. ie pra· 
C4 arClI.tllc.rna 'tanIl li, wkr6tce 
głównym źródłem jego zarollków, 
źródlem u!r~JłTIlGnjo cale-j 1'odzi.nll. 
W Muzeum pr:t'll;ę!O uo tl/cztiwie , 
d1l,kusja o sztuce przeciqgnęla at~ 
długo. Uznano, te na;tołękazq zale­
tą jego proc jest włqzanl.e PTl/frIitll· 
toU r zc.fbl/ 1udoweJ t nOlDOCzes1lo.ł­
clą. Stolq!kl zClkupilo rze-lZowskie 
Muzeum, a mlodll, chodClŹ n{(" plerw 
ue; mlodo.łq. ttoórca pOsCanowU 
bez rcsztll połwięcić się praCll ort1l­
sf!lczneJ, roztCijo.:! rzectJlUlbte t d oi­
nolei, które Iraktowal ;oko pr':lI ­
jcmne hobbtl. 

OzU dorobek a1'~stll zomvka PO­
nad 30 pfa.korzeib i rzdb to drze­
wie , paręset niej?Owtarzalfl,l/Ch wzo­
rów z korzeni. kompletu taboret6w 
•• tolu oro.:: licim\lch drobnostek pa­
mi'ltkarskich. 

Jut f o ;",ar.Jk dzlelo całej rod.ti­
"II Romaszkanów. W praCll o.rtllstll­
CZ'ltt'; prZ1/ obmtlJloniu wielu wzo­
rów. impregnownnlu l ~ ostot1lł(' h 
IIzJifach pmnol'la pani A licja, matka 
rzeźbiarza. ,Avrektontwo hondlo­
we" 5pflC:r.vwa to rękoch moUOftk. , 
a dzieci: KrystJl1la i Piotruj, 1I ie 
Idr ad.l>IJjace zal"teruowall. art1/,II/­
cznllCh, gdll cof prze,kroblq (iok to 
dzieci!) za karę chodzq "po korze · 
nie". 

- Plany, marzenia~ 

- Maml ChCł zrobfł: kUkn d u o 
JCh rzcib 1tO metr f więcej. Mort' 
liŻ kon,kr<,tlle po.tacl!", a potcm mo 

że uda mi się zorgonizować jokll 
wl/.ttawę. Na razte brak czasu n'l 
realizację II/ch .tamlerzelt •• 

kJadach (mimo te obecnOLtt! nre b,.­
la kont rolowana) dowlodla, że de­
cy~a XIU Plenum KC PZPR o 
wprowadu:nlu lego przedmiotu na 
wytuyeh uczelniach była jak naj­
bardueJ SłUSUlI I na czasie. Do­
tychC'W50we dołwiadczenia wllka­
xują, te najwldciwsut fonną jest 
wykład połączony t konwer.talo­
rlum, co pozwala nie tylko na 7.8-
dawanie pytań, ale i na neroką 
dyS'k·u.sJę. Młodzie:.!: nie 'chce prele­
genta za stołem. woli go mleć 
wśr6d siebie. 

- Cił,. nie ma :bdn,.eb klopot6w 
a k:n.~ lowaulem iwlaLopocl\d1l 
aaaaJ mlotbieb akademickiej' 

- Gdyby nie by ło kłopotów, nie 
byloby rwnleńcbw iycla. Czasami 
wYCljkaj, one !Stąd, la patrzymy 
inaczej 1 w spos~b niewyJtarct.a­
jący wnlk.amy w lIprawy młoduet,. 
Wycbowala się ona w izvlych wa­
runkach. Dla nich np. II wojna 
jwiatowe jest prehistorią, .I. dla 
nas dniem 'WCzorajszym. Chodzi 
o to, aby to, co nam było blJsklo 
I stanowiło dla nu wzór obywat~l­
stwa i patriotyuuu, było również 
bll.skle ,\ m.lodz.ief.y. Jednocuśnle 
konieczne jest, abyśmy uozumi@lI, 
iż two.rz:ą się nowe wroree postę­
powania ~JIl:r.ane :r. dniem dzlsiej_ 
li tYm, ;l okresem budowy socjaliz­
mu. 

- W ładnym wlęo wypadku 
u-udnoi e1 te nie W)'nUuJą a "kou­
fl.Ik t u pokoJeii"1' 

- Takle xjawLrko w og6le nie 
występuje, gdyt brak jest w na· 
s:tYm tyciu przeciwstawnych Inte­
resów tak politycznych, jak I t y­
ciowych. Oczywlicle zawsze mogą 
ulłl.le~ rozbieżności w r6U\ych kwe­
lI'\.iaeh. Nfe mo.tna jednak tego spro­
.... adzać do nieistniejącego proble-

• 

Zdjęcia: ZDZISŁAW POSTĘPSKl 

W Lesleu rzodko kto wic, gd.i 
8t ulica Pułaskiego. Nazwisko JO l' 

: omałZknn leż nie wllVlltkim wielr 
tówi. Ale gdV lOPlIlacie, odzie Pl/c · 

Izka lulei rzeźbiarz, drogę wskazc 
wam kaid", 

mtl, ,dyt tak J)OS1ępu1I1C nmI ... 
przeczylibyśmy naszej prac,. dla no­
wych pokoleń. 

- Ca3U io równld probleDl ~ 
ku!,lI? 

- Oe:r.ywUcle. Nasr.a mlod~e.ł: 
wychowała IIlę w warunkach sta­
łego napięcia Ideow.go. Jest nie­
cierpliwa, dociekliwa i B1a.wia et.!:­
sto trudne:- pytania, na kt~:e mu· 
simy odpowiadać. Miodzie! wiele 
wie, chodaż ~zesto widzi r6ine 
sprawy w krzywym zwierciadle t 
nie zawste potrafi malefć odpo­
wiednie formy do dyskusjl Jest 
Jednak ·konkretna ł chce, ab,. trak­
tować jll powainie. 

- Ps,.chikę m1oc1:lJeh pajlqleJ 
ana.J1Il ludzie, któl"&)' wiele lat s nllll 
praco,,"U. J.kle SIIl pańskie do­
iwladc:r.enla na t,m połu! 

- Odpowiedt na to pytanie :ta­
cznę od teio, :t.e komunista u.w­
ne musi być młody, w sensie ro­
zumienia .tycia ł perspektyw roz· 
wojCJWych. Powinien l'Otumiet po­
kolenie. kt6re obok niego rośnie, 
musi się stale uczy~, aby nadątył: 
za przemianamI. 

Ja osob:!cle :r. ruchem mlodotie· 
iowym byłem twiązany ju:.!: w o­
kresie studl ~w. W pierwszych Ja­
tach Polski Ludowej pucowałem 
w Akademick im Związku Walki 
Młodych "Zycie", a jako cr.lonek 
Pols-kiej Partii Robotniczej I Pol­
skiej Zjed:1oezonej PartU Robotni­
czej pracowałem wśr6d mlodzidy 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. By­
lem tri działaczem studenckiego 
"Bratniaka". JeSzcze wct.dniej .pro­
wadzilem teatn)'k: amatorski "1l 

osiedlu robotniCi,fnt Krakowa, Azo­
ry. Z wyksnalconia )estem hi !tory­
klem, .ocjologlem i etnologiem. 
Wiedza h!rloryctna I socjoloilcm.~ 
r6wn!d dała mi pewną sumę do­
śwIada<A. 

G 

M. 

ZdJęełe I lent: CAP 

, . 
OSCl nn e 

występy 
Ćwiklińskiej 

W dnla.eb od 4. do Z5 Usłopada 
b r . odbO/;:dzle tournee art,!Itytl:ne 
DO woj. neuowskhn Inakomlta 
.kloTk .. 1IIIecl)'al&w. CwUdlńa\a.. 
Wystąpi ona w ,łówneJ r oll. w 
'Inanej jut w Police sduce bln­
paflsklero d,amllluł'ga Alcjtlndl'O 
Cuona • ..Drzewa umIerajĄ 
110J,.c", W pOlolltalycb rol.cb oj. 
r'lymy: Ił'cnę Kucharską, · K!'J'­
stYl'lę Maryn oWl.k,., Ewę Paeh06-
aką , Wandę Saczepańską . Kl1t­
rnl.e"a BlerDackleg-o. Olgierda 
J l!.eewleaa , Józefa K odeeklero, 
Ąntonlqo Matka I Caeałlwa 
Stuchck'el'o. S:r.tukę wydawla 
Teatr Mai,.., ret~'seru !e Emir Cba 
ber!\kl - seel'lot:ratla Irel1)' Lo­
rentowle'l. Sp .. kta1<1 'IobllC'lI\ mlc­
slkońcy Oorllc, StaloweJ Wnll , 
n.:zeslow... Przemyśla, l\-flelea, 
lCro~l1a i San"ka. R~eu.oW!kleJ 
"'5tudde nald, '11ę wyrazy Ut­
'"> nnia 'Za umoi.llwl~nl l\ mTe~lkai\­
...... rn R'Z .. U~wn"I'·1-nV ~potk.nla 
• artv~tll\l. r .... rn .. "lnl1\('a nal· I 'v~n: ... lab1-c tndycJe polsk1eJ 
scen,. Ur) 
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• POLEMIKI. POLEMIKI. POLEMIKI. 

ZABAWY ERUDYTO·W 
• ___ , Paal" Bed •• lars,,1 

Ten tytuł uczerpnlęty :Ii d04kon •• 
łych Jak .liWr"'!! • .Llstów Teoflla" 
(nr ..s:q,lIelr.' U) najlepiej ch,.­
ba oddaje charakter reporutu reda­
ktota J"ertelt'o W.l .... sklelt'o I "I WY_ 
daDia WaszeJto "Widnokrecu", Ale 
1l1. t"lko aUlor, leez I e&J'~lnlk za­
u.~wę ma 1Ie'Ln .. 

ObjawU a'lt oto nOW)', aukomlt,. 
ulunbun,..taf Artykuł .,s:tukam Du­
cha" pełen Je.t rozbraJaJłlcye.b borno-­
ulmoa::J'l)OGłrn6w, pru_ I 1).1,,_ dom6-
wl.e6, arcytmleanycb pneJez,,:uo, 
.te. "te. S:tete161nla ", UIItęple tntktu­
l.cnn o koncercie pewne&o lelJ)OłU 

eltl1ldoweIo. 
A Jm)po. _ 1lneP- Co za mołU .... o­

łcl dla J'er~IO W.l • .,kl"l(ol Aledołć. 
MLluesko. • S&III. wpadłbym .. atyl 
m .... = 

W SPRAWIE 
USTĘPU Z KALAlIIBUIlA.M1_ 

Pochlebia mi pan Andrzej P.cyna 
n .. "wajae mnie erud,.tll _ na .... ne1. 
ki ,.,."padek dllękuJe. 

JdeJl chodd o "k.l.mbur,..... .,ta­
bawne przeJe1.yctenl." I .,n!edopOwl ... 
d~enl." pn:"r.n.Je ze watydem. te po­
pełnU~m plalt:id, klllrnlllem to wlZ)'­
Itko od konfer~lera. Bardm ale _t,,_ 
d .. ' 

Nie miałem zamiaru Dlh~ recenr.JI I 
nie piłatem Jej. lmpr8llJe r. .,..tepu 
podyktował" mi ocz" ..... lkle Dunki 
MałDlel ZłoMlwołcl - tft! .t ..... lzm 
nle,zczl;'an,. - tratl.JIlC na "podatny 
«runt" • 00 pnYln.je hm p.n Pacyna. 
Nie J. ten .. 2runŁ" przy«oŁow.lem. 

Kn)'wda lI1oraln. &eflIOIu71 JI!łeIl 
Ile w,..t~puJe publicznie, lo pUbltnnle 
moio. zostać skr)'t)'ko ... an"m. DubU­
cr.nle uslyne.!! pare złolllwoJc!.. Tneba 
b"ć n. lo pn:,,~oto •• nym. 

O uatępach, na. specJalne tyczenie 
p. p.e:rny n.pl.~e pn)' n.lbUinej 
okazji. Temat l~t mocno canledban,.. 

l.II,C%e ukłon" 
nRn W.u.AWSKI 

WJlAt, Z DUSZKAMI 
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zdarzenia 
tygodniu 
W Sla •• "h.-.wlcach Odb710 1IIt: $-dnlO"fnl 

semlnlflum ml(dz)'WQ.e .... óc\zkle, ~tę_ 
"one problrm(>m wa,n"JI .poIrczn~J 
oraz '''J prl)'c~nom. Z woJ .. wOdnwa 
uenowsklclto ucz"stnlC:EyJl w nLm kie­
rownlcy powlltowyeb t ukladowych dO­
mów kultury O!"at: PfUClr.t&wLc:lele WOK 
w Runowi... pOdobne semh •• r\um od­
bęolz.je lit: "lO' Ru~~ W J[rudnlu tn. 

••• 

Reporta! '" f"fII'YrtI. motn. by od bl .. 
d1 ULII"Ć za J1Iew1~ ubawkę enJ­
dyt:p. takle, ot, ciJ.lennlkankle tl(lel­
kl.a1e Jut pl~,. rirza! II; bardzo 
It'rtlbeJ. bo ai Trio _ rurki upowla­
d. nam d"l.Q" nc4: humoru I sal,..,.,.. 
Nie testem Jednak p~kon&JI,., czy 
autor lq-lt:rmuJe ~ę pn:)'łIaJllUllej 
ukończonym Runem Oll:nl Ben/tal-
5klcb, Jako ie jell:o ehłoszcz.,ee uee 
tratlajlll nie ", ~ tarcte. Ale pOtajlta· 
xjuJm,. leueu tronk.ę ",torem autora. 

Dueby jale -.vi.domo, d01)6ty .. duo 
ehaml, dopÓki -t" nle unalen.a1b;uj." 
ale teto podobuo na",et naj.tel"ll 1u­
d:de nie pamlet.J,.. Te POdnepne .t-.vo­
ry n.JttdcleJ ",Iai., rółn:ymł otwora­
mi w ttłowlelr.a, eta.saml telt tJ[wty· 
ecyud, Jak te ocl (cytuj" .,m.lJtrza") .. _ 
cuu_ (prlePJ"anamn I[08C'.no:o_ " I 
dopiero Z8tt)'llaj" rouabl.~. NaJQka· 
udnlelroze a n;::b - Dunki M.lpleJ 
Zł~lh",okl trad .... n,. na dobry. podat­n,. l"rtln t. bpaJIII banim nlepn:,.­
jemIle. CUl&rnl wr~ Cf"()iM! O~· 
""lam Ile, te posladaQ:em ta lr.lelt:o wla­
jnle DuAka .. trakcie poIIluklwań .... 
Sanya.le ltał .Ie Palllkl ...... p(llpraeo­
,,",lir. - red- Wala_Id Jeny, 

DROGA POETY 
potocznym rensle tego poJ~elL Ale 
r.adzlwla}łj, te wiersze OTygl.nalnołclłł, 
iwimściłł J~zykl, śmialokl~ .ko­
jarzeń, która w efekcie daje prawie 
nadreallst,c7.llłł wlzyjnośi. a przede 
wszystkim umlcj~tnością wplatania 
unlweualnej problematyki mlęd1Y 
tkankę realiów konkretnych t !.lny. 
Ilowo uchwytnych. Te wiersze prl-
1rie ,Ię widr.i I a1,yny. 

Jdy .te .... 10. (anów ta nleodpa.rtll 
Indy .... ldu. lnaMi .utora .. Pouuklw.iI 
Ducha") ca"tejlllc druteOCIIICIII recenzje 
I .,..tepOw snaneco "Tercetu E2roty­
c.neco" ... tej:łe San)'llle. TQ"eiltu. a 
nie trio, jak to Uouw.t"t .utor. Ale 
ole to jen ..... atne, W koncu dJ:!en' 
nlkan - repodat,..ta nie mUli _ umleć 
l"Ouótnlć pOdI\awoweJ nomenklalur" 
z(!"łp()łÓw eoriradow"ch. D:;!iiwi~ ,le J~­
naJe nalet.,.. te .utor _ maIlIc" cil,­
.0111:1 recenzeDckle - tek nll!lruobli­
",Ia za.bler. al. do tej odpowled.z1alnej 
bcdt co .,.di pracy. 

{Clu cIabrzy .e Itr. 1l 
J)l"OCI!s6w ("Stront", "Kolor krwi", 
,,KIedy". "Z Pamlt:el'') u,roionych 
ubounyml skutkami, IndustraHu­
cjl I nowoczesnej cywillzacjl tech­
nlCU\ej. Cr.,. powstanie jeslCze za 
wiek up.ch jablek, czy ocaleje w 
o,rodach kminek I m!łolć młodych 
buk6w? Czy nie ulelną zlilgladzle 
najprostsze zwJązkl człowieka z 
ziemią? Pojawiaj" alę katastroncz­
ne nastroje i apokaliptyczne wb.Je 
widoczne chotby w samych t"tu­
lach wlers:zy: "Temudiyn" • .,Noe", 
,,Stront", .. Napll r. arki", "Strach" 
_ I~k przed grzybami atomowymi, 
rakietami I 101llml kosmicJ;nyml, 
przed nadmiernym rO"lrostem me­
tropolii miejskich I nadmiernym 
przyroatem mlenkańc6w globu. 
Moina I chyba truba poiembowat 
:t tak PI!.lIymlstyc"tn/ł wizją prZ)'­
$"tloki. Zdaje sl~, It jedyną 8mn~ 
SIlI na utrzymanie Istnienia ludzko­
ści na Ziemi r.a tysiące lat jest 
włdnle rozwój cywilizacji tech· 
nlcznej I przemysłowej. 016,1: jed­
nak nie jest w tych niepokojach 0-
samotniony; l~k przed owocami 
takle) cywUl"UcJI od czuwa wielu 
poetów I pisarzy. ale chyba on na~ 
daj. Im azczeg6lnle przejmując,. 

wyraz.. Tu jut bowiem chodu nIe 
o ugro:tenle wartoki humanistycz­
nych, o co .... Ielu krun:ylo kopie, 
lecr. o zupe.lnle konkretne obaw,. o 
dobra cuowlekowi najbUtne - na­
turę I urodę naszelo świata, 

Te dwa tasadnleu motywy, acr.­
kolwlek nie jedyne. k.rzyi:ują się z 
stoą I wielokrotnie pOWlanają w 
"Poezjach wybraaych". Pou tym 
sprawy odwlea.ne w kaidej liryce 
- miJołt. narodziny, imiert czło­
wieka. porachunki z sob, l świa­
tem_ Na J.Z.CZI!Ióln~ uw... r.asłu· 
,uj" erot"kl r. cyklu .. Dr.ikle jabł­
ka" dzięki ,wej szerokiej ,kall e.­
mocjonalnej, sugestywnołcl I rzad­
kiej pl~knoicl. 

Konflikty I niepokoje poet,. uJaw­
niają się nie tylko w tym o czym 
m6wi, ale talde w tym, jak mówi. 
O:tóg walcz,. z estet)'czn~ urodą U­
ryki. 1. Iladkokią I konwcncjonalflą 
potoczystością. Rozbraja je pro­
zaitmaml, uklócenlaml rytmiki, 
czy ostrymi dysonansamI. Swlado­
mie wprowadu chropowatość l 
brutalne U'stawienia !łowne. T o 
powoduje, i:t lego Uryka nie jest 
łatwa w odblor:;!ie; wymaga wsłu­
chani. się I wratUwoicl poetycldeJ' 
Nie jest równlet komunikatywna w 

Pru:z 30 Id krocr.,.ł poeta samot­
nie raz wybran~ drogą - niedoce.­
nlony - ~z. zach~ty I wi~kszego 
aplauzu. Trzeba na to było wieI· 
kieJ odwagi I wielkiego upo­
ru. Nie dostrze,ano jego no­
watorstwa w poeljl o tematyce ru· 
stykalnej, Jego zdobycz" formal­
nych I jego orYllnalnoścL KrylyC1 
o wiele wl~J miejsca pojwię<:aJ~ 
debiutantom, zwlancUl, gd" wlua­
cuj" :I tupetem w obszary meta­
fizyki lub ab'lrakcji nii poetom 
chodr..ącym po "l.ieml i w niej maj­
duj"c)'ln tr6dla Ury:zmu. A pn:eclri 
Jan Boleslaw Ot6&: %wycl~tył_ 
nlez_ldnle od UTllennych konlun· 
ktur na gieId"tle literackiej, zl;lobyl 
w polskiej poeljl wspÓ1ezt.'IIllej 
trwałą I wy.oką pozycj~. Stał .ię 
nie tylko wyratIcielem niepokojów, 
udr(k I pn.ywill.:;!iań duiej dzlł ,ru­
py inteligentów chłopskiego poc.ho· 
dzenla, lea równie! reprezentan­
tem tego co w poe7.ji najcennlejlZł! 
- wzruszeni. l wrałUwo.łcl na alIt,.­
slow, urod~ iwlata. l. GRl'GIEL 

Zb.am doakonalyeh receruento. -
raehowe6w, Idón,. dla n.płN.nl. oble­
kt]'Wnej rec:enzjl z ..... idowlp. OClII­
dak apekta.ltl I po kilka ru,.. Reda­
ktorowi Walaw.kiemu do abaoluhll"20 
,.lDi..u.czenla" ill"lprny ... ,..I.n;:zyla dru­
ga połowa ko'*ertu-zaolnt.Cba"l Ale 
niech mu tani! Nie uu1roucl(l. 

------------------------------------------------------------ZB WSPOM.NIE.ę AUTORA 

TV 
IEMcY UCIEKLI W 
NOCY. Nad 1"a~ po­
jawili 'le pierwsi fiz1J~ 
lierzll w 'Ulrllch sZllne' ~ 
lach i grzechoczqc t au· 

tornat6w f e1"kaem6w pobiegli na za­
chód. W jakU czai J)Qtem potOCZlll 

Nalatob:>.lejua w tym ..... szystklm mi ~C' za n~ml calll pochód. Czołgi. dzia 
mOTalna krz' .... d. wT"-lIdlOna la, pulki kawaleTii. katiusze i nie 
u~ltDemu u.połowl! kOlłczqce się kolumnll picchot1l. 

StaDOWa" Panie Redaktonel Lekkie. Jl(Incerne .JamOChodll pędzi­
hl to naprzód, to dtJ tulu. 

Wydaj. mi ale, te zbijaDla Qrlutó.... W pewnym momencie call/ pochód 
"wartych w report..atu red. Walaw- ,. WI •. - " ~. I 
skle20 b)'lob,. w tej formie beuen-I zatrZ1(ma 'u:. C'~Z"O. """,fi e-rZII 
IIlOwne. 2.tentlll on .. m w 'l)06Ób nie tok ~ak ,to.m~w .. Ieglo. na :ncmL Z~C'­
podleCajllcy d,..kuaj l atwierdaU (_re,,- czenl włelogodzinnll"' marnem no­
dO ..... clpnie!), :ul proeram ~Tercetu I daU bqdi kladU ,i",. Za$l/piajqc z 
Egz-otr,etnel[o" to jedno wielkie • .EUIII- mlej'co kamięnnvm snem. 
Ilu"lCO '. Z .lrr.ema wyknyk.nlk.mi. (Dla 1 wtedll zobaczlllUml/ jego. Wllło­
wY)III!n leml!-: rual[llnco - ~mllna kl. czarnO!!wlI Gruz/n lekkim kro­
rumby. to Jeden z naJpopula.rqn!juyl!h klcm "órala podchodril do Ic.tqcl/ch 
I")'tm6w kubań.sklch). No clIł;1 De cu- "11' P h" I • 
ńlblal napouza )lc. oc l/O .ę no. 

Pinia Reda.ktone! Pf"()ponuje P_nu 
w"bunle alt: na kt6rykolwieK r. kan· 
(ertów Tercetu EICzot,cu>el[o odb)'Wa­
nrch obecnie w wOjewódzLWie rze­
Iwwakim. Alo ber. red. W_Jaw,klno. 
A nut KO kloi rozpoln_, Nui w.tll,pl 
w kOloł tak mlll' dla red. Wa.law­
akleio Dunek Na Wnelkl Wypadek 
Polakieru jm" I poeb\awl mu n_ Im· 
pre-zie dwa knl!Sla .Ibo i c.ły rząd 
pOdIo!y? .J_lecznlce: ze atrullch jaj 
podrzuci? Mo:1e lie auć nll!łwoJo. A 
poll.'m wraienla na papier prtelejł.l 
(w odnośnym ultł.lple!)? 

['rity okazji, dl. oblektywnesco od­
blnru prolr.mu nie 'UJ:erlljcle Ile Re 
ilaktorze re_kej ll widowni. Miejmy i 
m,. awe.o Dunka ; Na WIzelki W,,· 
padek AaekuruJm" Sic. 

Pozwoli Pnn, ie 18kOńCle cytatem z 
Lb,t.(..w Teofł!ll": ..... Jak wldzl~le. re­
~aktorite, ludzie pióra I erudyci nie 
nudzą ,Iq. A nawet moina powledr.ice, 
ile ce-ln"m humorem r._rataJ_ Inn"ch". 

ł...ller.e pOZdrowienia 
u.pruum na najbJliu" koncert 

A.."łI)RZEJ PACYNA 

"P, S. Ch~tnle udOlltł:pnlc::: l) Uezne 
Nlcenr.je n. temat koneertow "Tercetu 
Eczotyezneco" r. pruy krajowej I :e.a­
e-r_nlczneJ_ 

n imi, odtmllcal ;cieli leżeli pieTllq 
do deml, p<JtrZ1ll Ul tUNtrz€!. Potem 
:blLtlll ~C' do mu. 

_ DruOich ubltllCh nid1 
_ Sq, lam za domami. 
2ołnill1'.2 T~Ul Wl! wska.zan.,m. 

kierunku. o. po kUku mhulto.ch. bl/ł 
z powrotem. 

_ Nic ma. To nie oni - ptlU1it­
d-liol "Iucho, p<Jtr:zqc w :demię. 

_ A kogo pan s~ka1 - 'wtal 
mój ojclcc. 

_ Sun6w. Trzech mam na fron ­
cie. Od 2 lat nie wiem co ~Ię z nimi 
dzieje. ot i p<Jtrzę, moie "dzid kt6-
rego 'J)olkam. 

_ To dlaczcoo ,zuka Jl(In wlr6d 
zabitllch1 Moie i)ljq1 

_ Jei eli ŻlIiq, to Wl'6cq, Ale jd!'­
U ktMlI.ł z nich. b,dzle leżal ot tok 
w poltl. o ;a przejd, obok?_ 

Z LISTU DO REDAKCJI 
"W eaerweu 1141 rolla ..... ct:aaIe 

wall< w ol<oJiea.cb Puemyila Grłl"orlJ 
Kaoeiladae dOIlII" alę do nlemleokleJ 
niewoli i p"ebywal przb I<riill<l o· 
kru w obo,je obok Jaro.'awla •• dde 
panowal f;lod I choroby. a f1lollz)'kl 
mordowa li bnbronnyob Jeiictiw, ~or;j, 
Jesl~nlł udalo mu .Ie; roMeo lukry' 
wal ale; wra •• Innymi Iblell,.ml Jel1-
c .. mi u 1I;0Jpoda"" w Zalesiu. po ..... 

2) Opinie odbiorców prognlmu w wo- Laltc:ul. l\li(dz,. Inn,.ml pn." Dkolo 
J_6dzlwle rzl!UOwakim. I mlealęel' był u Aoilruja W. lata'", 

WITOLD SZYMCZYK 

Nazywali go-Grzech 
LUDWIK KOWAL - mlcukanlec 

Zalnia: Opowiadol, żł! bUro to tak. 
Pr~lIiechaU m S4JI w ..1941 roku z 
now1/Ini czołoomt Uczllti no. nich 
1ddnt młodvch żołnierzl/. 22 czerw­
co. kled1l Niemiec nuzul no w.ch.M 
doltal1 rozkcu:, ktÓł1l zabranial im 
~rZl!1n.t do nleoo. HillerolOłkie '0' 
moiolU i ortl/lerio ro;:bijolll w.Z1I'st· 
ko Ut peTZ1Inę - bezkarnie. 2ołnie· 
ru Jl(Itrzqe no: to płakali .:z wlcie­
kołci i żalu. Zanim tamten rot.leo.u 
ro,tal odwolanl/ nie bl/lo j~ż cZVm 
walcz)lt. Wl/strzclili raptem dwa 
eZl/ trzll rlUll I po wU1l,Ikim, 010-
czeni ze wIZ1Iaaclm .tron, bez crol· 
Q'ÓtO, mumii liC' poddał. 

SYN KOWALA: Ueiekł .:z nle-tDOli 
UJ czo..rie trantportu. P"rOtCGdzill ich 
dokqcU i wiedli on skocZ"l/1 do rowu 
PTztłdraŻftepo I uk1")l1 lię w ocem­
brotDanlu kanału przechodzqceQ'o 
pod drogą. Przeczekał tam. jakU C:;EOI 
i rUlZlIl do lud.li. 

ANDRZEJ WALAT: Wriqlem !lO 
do riebu-. bo p1"2I!eie.i """dno blllo 
zostawU chloJ)Oka -no. 'txutwC' lo'u. 
Prud!towil .iC' jako ,'olarz, obie · 
ClltCal robić Will/irko ~o trzeba. 
MUliC': ,próbu1m)l. Som je~em "to ' 
łorzem więc W1I'Zl/kOtDQlem mu Ul 
próżnej ubie tDCIrlZfot i płltrtC' jak 
tei ,-oboto wl/Jdzie. wldzf: 'tolo.rkę 
to on gd.ttd oglqdał, ale zawodu nie 
Vlat. 

Bill tu ponod 8 m.luiC'cl/. Wieczo­
rami .chOO:l1I rił 'udzie, powie­
dzieli, te w Trzebali ukrl/wo, lię 
jakU Rodanin, potem że w Medlflli 
GloQow.kiej je.! kilku. Zaczql siC' 
wJo'fTłl/kał. Zdarzalo się. że przepa­
doł na 3-S dni. Wracał nad ranłIfJI , 
zdrzemnqł się i ,ta wal do robotlI· 

LUDWIK KOWAL: Do nos pr.tl/' 
nedł jut po bl/"tnotN u Wolatów. 
Daleł robił 'lolarkę u mnie i u ró!­
nllch 11idri, I wiedziało o nim cało. 

włd t lubili 00 tD'~'CJ. S~bko 
nauczl/I ,iC' m6wił po polik." a kie~ 
dl/I nawet ruuył z nami do kolcio­
io.. Trakt01lXlliłmv go ;Cl.k n.,ojego 
i on OOpł.acG1 się c.zvm mógł. 

CzC'rto przvehodztU inni z:bieg~ 
wie z niewoli. BUlo 1.DJr6d nich 
dwóch Gruzinów. Slodol wtcdll z 
nimi i móWili z ,obq a cZlffflI w 
ojcZ1llt)lfll jC'zl/ku. łZllbko. nie;:-ro.tU­
mlole. PomiC'iom i innl/ch jeoo ko­
lea6w - Wa'l/Io, ktMlI łied~/al u 
S:roberlów i podobno odwied.rll ich 
już po wvzwolnliu oroz Szczepona. 
jok mówilI, o/leno, kr6r1l mial u 
nleh duże powatonie i jo.umłe eh.o­
dzil z: bronią. Prawdopodobnie told­
że przetr1D4ł wojnC'. 

• • • 
Stało ,Ię to JealeniĄ 1943 roku. 

Ksę:tyc zalewał wieś srebrną ja6ll.o­
idą, kiedy dom Franctnklll Ch~ 
py - gdzie nocowal wtedy KacHa­
dze - otoczyli Niemcy I vanatowa 
policJa. Udl"nyll kolbami w drzwi. 
Weszli do środka. 

Grigorij .~Pi'1 na strychu. Obud:dw­
IZy się postanowll nil.' czekać a:t Nie­
miec wejdzie na g6rę, ale po dra~ 
b1nle U'skOC%J'ł na dól, potr"cJl po­
licjanta stojącego w dr%WIach I wy­
padl na pole w klenJnJru niedaie­
kieco la,u. 11), 20. 30 rT)etr6w_. 

Gdyby bylo ciemno. pochmume 
bezgwleldne niebo. byłby moie 
uucdJ, ale u1radllwy kslęiyc świe­
cił pełnym blaskiem. Na 50 metrze 
ÓOIłięa:a 10 kula. GrlloriJ wall 81ę 
na ziemię. 

Swoją ucieczką ratuje iycie 10-
.podanom. Korzystając z tego, i e u­
waga policjant6w skupiła się na u­
cIekającym, Chorz~pa prysnął przez 
okno w jedną stron, a j~o :tona. w 
druJą. UkrYwali się przez peWien 
czas. ale prU'iyll (po wojnie wyJe­
chali do St.an6w ZJednoewnych). 

Naza}uln 1I0łt~, .:z ~6~ z Mł­
"iad6w roll drewnianą trumnę. Po­
chowano Kacitad.2:e na. parafialn:rm 
cmenta.nu. W cl.nlu Swl.ęta ZmarłYch 
crób J~go pn:yoz.da.biano kwlatamJ. 
palono śWlieczJd. a po wyzwoleniu -
duecl, które tak bardzo lubU. po~ 
rz.ądkowalY mogilę. wtykal}' w %Je­
mię blalJ-curwo:ne i czerwone che­
rągiewkf. 

Wldn!e w lIS"1opad:zie, kiedy nad 
grobem ubrała sl~ aromBdka przy­
jaci6ł polegrelfo. ktoś ptty-pomnlBI 
sobie. te Grzech zostawU mu swój 
adres. :te .mama by od&zukat rodu­
I1~._ 

Wu,ł to w ~ ręce :zam!es:zkały 
w Ruu.owie zalesianin Władyslaw 
Walat. Powędrował Ust, a następnie 
rotograrla do rad:zi.ecJde~ konsulatu 
w Krakowie, do smbasady. a w ja­
kii czas p6iniej z odk-gleJ GruzjI. 
z podgórskiego mlastecua AmbTO~ 
lauri nadt:5da odpowtedi. A potem 
8 patdtlemika br. na cmentał""nI 
iolnlerr.y radzieckiC'h w Łańcucie -
dokąd w mi~dzyeu.sie pr-r.eniesiOllo 
z.wlokl Grigorija _ w 22 lata od 
owej nocy 1943 r. IItanl\l iniynit'r 
Guram Kacltadze. mlodszy brat po. 
ległego. St'r.nął. !.loiyl kwiaty, po­
brai z grobu ziemię I oulobną rołill­
n~ UII'łdzonlll tu CJ;yjlll' troskliWą 
r~k" Ulwl6u je dO r,tron rod:dn ­
nych, na Ka,uka7:. 

• • 
Na:ZYW1lll 'o Gru.ch, Grześ, nie 

wiedl.4c, ie jego Im.I~ Grilorij od­
powiada naszemu Jerzemu, uwa­
bil go Ul Sy,.oj2g0 i lubili mote 
bardJ;iej nił. niejednego ze swoich. 
CUlrnowlosy chiopiec r. Kaukazu. 
l przep!~knej doliny ruki Rioni, na 
zawsze podbił serCa ludZI. w dale­
kiej polskiej ·wiosce I na uwar.e 
wstanie w ich pamięci. 
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